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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Z W iddnia. —

Podług wiadomości z Gorycyi NN. cesarstwo 
Jeb mość przybyli" do tego m ia s ta , w d. 8. 
z poluduia w pożądańem  zdrowiu, przyjęci z nie
wymowna radościa.* C_________

W ces. król. wojsku zaszły następujące od
m iany :

^Emeryk baron Bakonyi , fe ldm arszałeh-lejt- 
naut i dowódzęa dywizyi w W iedn iu , m iano
wany został kom endantem  twierdzy Komora. 
Fosunieni zostali na pułkowników, podpułko
wnicy : Antoni Ju ttner, z drugiego p u łk u  arly- 
łeryi, kom endant urzędu artyleryjnego, w  p u ł
k u  i na swoim urzędzie ; Ignacy G rim er de 
Adelsbach, z trzeciego w pierwszym  pu łku  ąr- 
ty łcry i; _ Franciszek K otteru de Iło s teń tlia l, 
* pu łku  piecli. S traucka n. 24, w pułku. Pod
pułkownikam i zostało 5 m ajorów ; m ajoram i 
10 kapitanów i rotm istrzów \  t .  d.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Rossy ja.

Tygodnik Petersbursk i z dnia ligo kwietnia 
t. r. um ieścił następujące ukazy Cesarza Ros
y jsk ieg o  :

Frzez ukazy cesarskie do kapituły rossyjskich 
cesarskich i królew skich orderów,za doświadczo
ną wierność i poświęcenie , się ku  praw em u rzą
dowi, okazane w czasie działania wójsk rossyj
skich przeciw  polskim  rokoszanom, mianowani 
k aw aleram i: 47. m arca, ś. Stanisława 3 klassy 
kom isarz Mławskiego obwodu Bieńkowski ; zo
stający w obowiązku sehretarza przy Wojennym 
naczelniku wojew. Lubelskiego, naczelnik wy
działu dóbr skarbowych komisyi tegoż woje
wództwa , K orycki; komisarz administracyjny 
tejże komisyi, Antoni Załęski , i dywizyjny le 
karz byłych wójsk polskich, doktor medycyny 
i chyrurgii Jan  łłrzeń sk i; —  tegoż orderu 4. kl. 
Jeneraluy lcśuiczy Lubelskiego wojew. , Adolf 
Bieńkowski ; sprawujący obowiązki prezesa ko
misyi tegoż województwa Zaręm bski i kom i
sarz Kaliskiego obwodu, Szmidecki.

Stosownie do ukazu j. c, m. z d. nałożone

zostają areszta : w gub. W ołyńskiey, na 121 
dusz oby w. A lexandra Pawszy i 40 dusz To
masza Jełowickiego, z powodu ich  wydalenia 
się niewiadomo dokąd; na 48 dusz obyw. Sta
nisława Ruczyńskiego , z powodu znajdowania 
się jego syna Eustachego w Królestwie Pol
akiem ; na 51 dusz lir. Stanisława Bonikiera, 
z powodu znajdowania się jego syna M ichała 
w szkołach w Królestwie Polskiern ; w gub. 
podolsk iej, na 879 dusz byłego Winnickiego 
pow. m arszałka F e lisa  Jukowskiego; z powodu 
uczestnictwa w powstaniu.

Profesorowie uniw ersytetu D erpackiego po
stanowili wydawać Dzieńnik um iejętności w ze
szytach m iesięcznych, pod ty tu łem ; »Roczniki 
D orpackie, obejm ujące lite ra tu rę , um iejętności 
i kunszt a*', ! k tóre zawierać będą,: krytyczny
rzu t oka na wszystkie dzieła wychodząee W Bos- 
syi, odkrycia i t. d.

Ameryka.
Ilz. Tim es  udziela podług gazet am ery

kańskich rfieluórych dyskuzyj w izbie re p re 
zentantów względem  trak ta tu  m iędzy ^Burka
m i a Zjednoczonemi Stanam i dotyczącego sie 
handlu  na czarnćm  m orzu. Dwadzieścia p ięć 
la t  popierały Stany Zjednoczone uporczywie ten 
in teres, bez osiągnienia celu. Wysoki ton niepod
ległości przyjęty przez n ich  we wszystkich 
układach ju z  był om al wszystko nie zniweczył. 
Najprzód uchwalono posłać dyplomata p ie r
wszego stopn ia, który kosztować m iał 75000 
dolaróvl-; kom ite t zmniejszył tę sum m ę nie 
roztropnie a naw et podarunki na połowę. T u r
cy nie chcieli podarunków odstąpić, i w końcu 
oświadczył onym Ilom m odor Porter , którem u 
poselstwo było poruczone, że ma 25000 dola
rów na p odarunk i, aby je  między siebie, jak  
się im  podoba podzielili- Podali m u  listę 
podarunków wynoszącą 6000 dolarów. Ilom - 
m odor P o rter pożyczył t f  sum m ę na swoje od
powiedzialność. W d. 15. m arca zezwolono na 
tę  sum m ę na wniosek se n a tu , lecz rzecz ta 
tak  się długo ciągnęła, iż na kilka dni nim  
nadeszły nowe d ep esze , Ilom m odor P orter 
pozbawiony był w szelkich środków utrzym ania 
siebie. ,jr-~
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Portugalija.
W iadomości z Lizbony z d. 14. kwietnia za- 

y wierają : » Okręty brazylijskie »Santa Ilila* ,
»St. Joseph*, »Concepiion“ i inne, zawinęły 

7' z Fernam buco Bahii i Macao na T ag ; kapita
nowie tyeh oltrętów powiadają, ze nie spotkali 
nigdzie okrętu  Dom Pedra. Zawinęło także 
kilka statków pocztowych z depeszam i do rządu. 
D om  M ignął wyrokiem swoim nałożył na tu te j
szych kupców, którzy prowadzą handel m orzem  
podatek na utrzym anie la tarn i m orskiej ; woj
sko rozłożone blisko stolicy często odwiedzał.

List z T erceiry  z d. 29. m arca (umieszczo
ny W gazetach paryzkich)^aw iera co następuje : 
W zam iarze dania dowodu łaskawości przeci
wnikom królowej Donny M aryi, którzy z po
wodu zdań swoich byli uw ięzieni, rozkazał 
D om  Fedro onych uwolnić, zaniechać przeciw 
n im  sądowego postępowania , znieść sekwestr 
na ich dobra nałożony i zmnieszyć należące sip 
z tychże ostatnich opłaty, i przez ten  środek 
całe miasto upojone było radością. Oprócz te
go wyszedł następujący wyrok datowany w Ąn- 
gra : »vNa raport m inistra sprawiedliwości po
stanowiłem  w im ieniu królowej, co n astęp u ję : 
l )  Zniesiony je s t sekw estr nałożony na dobra 
Portugalczyków, m ieszkających na stałym  lą-. 
dzie lub w krajach przez prZywłaszczyciela osa
dzonych ; 2) W ybrane z tychże pieniądze po
winny być l i k w i d o w a n e  i  w swoim czasie zwró
cone ; 3) W szystkie sprzeciwiające się tem u 
rozkazy i wyroki są nieważne. M inister spra
wiedliwości powiriiep się według tego zacho
wać i niniejszy wyrok wykonać rozkazać. W pa
łacu  Angra i t. d. (pod.) Dom Pedro , książę 
Braganza. “a Zdaje s ię , że wyprawa przeciw 
D om  Miguelowi nie przyjdzie do skutku przed 
czerw cem . F regata należąca do eskadry kró
lowej, wyszła z tajęm nem  zleceniem pód żągłą 
do wyspy Madeiry.*

. W ielka Brytanija i Irlandyjia.
W  Courier z d. 1. m aja czytamy : atyfi

ka cyj a rossyjska trak ta tu  belgijskiego, nadeszła 
tu  wczoraj z południa; wszelako sądzimy, że do 
tej chwili nie wezwano członków konferencyi 
do wymiany ich ratyfikacyj. Czyli ta zwło
ka nastąpiła z powodu nieobecności p. Van de 
W eyer, który wyjechał do Belgijum  dla od
wiedzenia swoich przyjació ł, lu b  na żądanie 

, m inistra niderlandzkiego , aby m u  dozwolono 
zwłoki, dopóki nie otrzyma instrukcyi zH olan- 
dyi względem swojego przyszłego postępowa
nia, niewiadomo.

Byłto ostatni statek parny H am burski, który 
przywiózł ratyfikacyją rossyjska. Gdy statek

ten  zawiając na Tam izę, spotkał drugi statek, 
który z Tam izy płynął ; dowódzca statku  zapy
ta ł się, czyli się na tym że nie znajduje h r. 
Orłów, albowiem  depesze rossyjśkie wrprost do 
niego były adresowane.

Lorda Castlereagh spotkał nieszczęśliwy 
przypadek w d. 30. kwietnia, albowiem  koń 
zaprzężony w jego gabriolecie spłoszył się , i 
uderzywszy powozem o pal latarni wywrócił po
wóz z którego lord wypadł na b ruk . Zanie
siono go natychm iast do chyrurga, tam  puszczo
no m u krew  i teraz nie je s t w n iebezpie
czeństwie.

S ir Pultney M alcolm zatknie niebaw em  
swoje banderę na okręcie Brytania o 120 dzia
łach , i popłynie z okrętam i Caledonia o 120 
działach, T h u n d erer o 84, D eqegal o 78, T u- 
laycyra o 78 , wraz z w ielu innem i okrętam i 
wojennem i, ja k  słychać, do Lizbony, gdzie się 
z n im  połączą okręty, Azyja o 84 i Rewenge 
o 78 działach.

Poseł rejencyi portugalskiej na T erceirze h r. 
F unchal codzieńnie jes t w Londynie spodzie
wany. W zględem uznania Rejencyi m a być roz
dwojenie w gabinecie ; niektórzy z m inistrów 
ąhcą niezwłocznie uznania posła, inni oczeki
wać chcą upadku Madeiry. W szelako wyspa ta 
Jest w s t a n i c  o tronnym  , i  nie można p o my- 
śjeć ó je j zdobyciu, jeź li załoga będzie w ierną 
Dora .Miguelowi.

Hot ej e żelazne W  Liwerpolu do M ańchestru 
uczyniły w ostatnim  roku 8 procentu dywiden
dy; w roku bieżącym  m ają przynieść 12- Z ni
żoną zostanie cena przewozu. Kolej żelazua 
z Londynu do L iw erpolu je s t wymierzona i 
obliczona, i teraz rozpoznany będzie bil w tym  
względzie w izbie niższej ; koszta obliezone są 
na 2.400,600 f r . , dochód na 640,000 fr. rocznie. 
Jak  wiadom o, wykonanie robót kosztuje dwa- 
razy ty le co kosztorys, lecz i w takim  przy
padku opłaciłoby się sowicie' przedsiębier- 
stwo. Kolćj żelazna z Bristolu do Londynu ju ż  
rozpoczęta. Ta kolej i kolej dla Londynu i dla 
Irlandyi są ważne, ponieważ dozwalają , Lon
dyn z Irlandyi, łatwiej i taniej i prędziej w-by
dło i m ąkę zaopatryw ać, nawet wojsko i to
wary z Londynu do D ublina posełać. Nie do 
(obliczenia są korzyści, jakie nowy popęd tego 
przedsiębierstw a może nadać przemysłowi An
glii , gdyż przy rozwinieniu działalności można 
oszczędzić wiele czasu , kosztów , i w ielkie 
przedsiębrać rzeczy, k tóre wprzód nie były^ 
ppdobneini.

Francyja.
, M oniteur  z d. 2. m aja zawiera następującą 

telegraficzną’ depeszę z Marsylii z d. 30. kwie-
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tn ia : »PrefeHt depart. ujścia Rodanu Jo  m i
nistra spraw wewnętrznych. Poruszenia po
wstańców, zaszłe dzisiejszego poranku, zostały 
u tłum ione. Na wieży kościelney powiewa tró j
kolorowa chorągiew, gdzie powstańcy zatknęli 
hyli hiałą. Przedsięwzięte są śledztwa przeciw 
tym  , o których są dom ysły, ze hyli potaje- 
m nem i sprawcami tych poruszeń. Wszystki» 
powróciło do porządku. Za równo brzmiący od
pis poświadcza adm inistrator linii telegrafi
cznej. Alfons Foy. 2. m aja 1832 o god. 1.* (

M oniteur  z dnia powyższego dołącza do po- 
m ienionej ■ depeszy co n as tęp u je : ■» Prawie
od trzech  m iesięcy zawiadomiony był .rząd
0 istnieniu zabiegów, aby zrobić posruzenie 
karlistów w Marsylii i na brzegach. W iedział, 
ze utrzymywano czynnie listowanie w tym  celu 
m iędzy tern ostatniem m iastem , Paryzlem i Wło
cham i ; że m niej więcej znamienici podróżni, 
wszyscy stronnictw u praw em u przychylni, szcze
gół niej w ostatnich czasach, jeździli fam i na- 
p ró t z rozkazam i, przeciw  rozkazami i donie
sieniam i. —  To miało być wszystko ukończone 
do d. 15. lub  20. m a rc a , to do 21. kwietnia, 
naltoniec ostatecznie do 28. kwietnia i gotowe 
do wybuehnienia. Mówiono o wylądowaniu; 
wymieniano im ię księżnej B erry; zdjęto plan 
brzegów pod M artigues ; posłano pieniądze kilr , 
ku  osobom , które w tej intrydze były najbar- 
dziej skompromitowane. —  O tern wszystkierr. 
zawiadomieni byli ludzie w sąsiednich depar
tam entach  , którzy m arzą o rozruchach  i woj
nie domowej ; ich przechwalenia sic , groźby, 
w braku pewniejszych doniesień , wskazać m o-s, 
gły ślad ich nadziei i zamierzonego ciosu. P la
nem  ich było, aby w oznacz,onym czasie na ró
żnych punktach na południu wybuchły rozru
chy. W Lugdunie porozdawauo pieniądze po
trzebnym  robotnikom  , lecz ci przejęci patry- 
jotyćzną niechęcią , dowiedziawszy się o źródle
1 zam iarze datku , złożyli otrzym ane pieniądze 
w. ręce  władz. Z innych iułorm acyj okazało 
się , że księżna Berry wchodziła w układy o 
kupno statku parnego i l  Coiumbo , i że Char
les j i lb e r t  kył pod jć j roz.porządzenie oddany. 
Rząd wydał uprzednio potrzebne instrukcyje. 
W Marsylii i Lugdunie urządzono wszystko na
leżycie , aby buntownicze dem onstracyje osła
bić i sprawców onychże oddać w ręce sprawie
dliwości. Podczas gdy podróżni w Nevers i tam 
że jadący rozsiewali wiadom ość, że w d. 30. 
kwiet. zatkniono w Lugdunie hiałą chorągiew,' 
nosili ją  w d. 30. z. m. istotnie w Marsylii. 
Pułkownik de Lachaud pojmany został na u- 
czynku, ■ jakoteż p. de Candale , a nie de Ban- 
dole. ■ P. de C andole, były francuzki konsul

w  N izza, opuścił niedawno okolicę , w której 
był zamieszkał. — 'P. Leget de Podio , a nić 
p . Lege de Pogie, który równie został uw ie
ziony, był w roku i8 l5  substytu tem  królew 
skiego prokuratora w Marsylii. —  Buntownicy 
polegali na ludu ; lu d , wojsko lin ijów ei gwar- 
dyja narodowa zniweczyły ich  nadzieje w j e 
dnej chwili. To samo stanie się w szędzie, 
gdzie stronnictwo to ośmieli się okazać. — Ad- 
m inistracyja kraju i wojsko dopełniły swojej 
powinności. Sprawiedliwość będzie um iała 
swoję wykonać.*

Król postanowieniem swojem z d. 30. kw iet
nia mianował adjutantam i sw oim i: pp. h r. D n- 
ro sn e l, Duka de Choise-ul, baroua. JUelort, j e 
nerała le jtnan ta; barona Bertrand , jen e ra ła  
le jtnan ta  z korpusu inżynijerów; barona Gour- 
g au d , m arszałka polnego korpusu artyleryi.—  
Postanowieniem z d. 28. kwietnia oficeram i 
służby królew skiej : pp . Lassale i P e r th u is , 
kapitanów przy kró l. korpusie sztabu jeu e ra l-  
n eg ó ; L ero u g c , kapitana z 10. p u łk u  arty le
ryi ; S im eona, szefa Latalijonu 19- pu łku  pier 
c h o ty ; A rnault,- szefa batalijonu pu łku  5 0 ; 
G erard , kapitana grenadyjerów 62 p u łku ; M ąr- 
ron ier, 3. lekkiego p u łk u ; Chabaunes (Alfreda) 
szefa szwadronu, umieszczonego przy sztabie 
jeneralnym  wojska północnego; D uhesm e , ro t
m istrza 7. j> iłku  kirisyjerów ; D elarue , kap i
tana adjutanta m ajora 6. p u łk u  u łanów ; Pa
w ła B e r th ie r , rotm istrza. —  Postanowieniem  
z tegoż samego dnia m ianowani-.zostali ofice
ram i służby przy następcy tro n u : pp. de Mont- 
guyon, kapitan sztabu jeneralnego , Qhahaud- 
L a to u r , kapitan korpusu inżynijerew ; de la  
R ed o rte , kapitan artyleryi , i B erłia de Vaux, 
porucznik artyleryi. - >

Iłró l zapatrzywszy się na protokuly izby de
putowanych}, okazujące, że wielu deputowanych 
um arto , a niektórzy wzięlL uwoluienie , zwo
łu je  postanowieniem  swojem. na d. 26. m ają 
kolegija wyborcze w m iastach C aen , Guiu- 
gam p , V itre , Y endom e, M armande , A rran- 
ches i Metz.

W edług urzędowych raportów urzędu zdro
wia , umieszczonych w M oniteur, um arło w Pa ■ 
ryżu w d. 1. m aja na cholerę : w szpitalach 
36 osób, w domach prywatuych 4 7 , razem  
83 , zatem  m niej o 31 osób , niźli dnia upły- 
nionego. Do szpitalów przyjęto 85 chor^ shi , 
a  wyszło z tychże 111 osób.

Baronowa de R othschild przesłała konsysLo- 
rzowi izraelskiem u 2000 fr. dla szkoły izraeli
tów’ , które powinny być użyte na to, aby, dopóki 
trwa epidem ija , dawano codziennie wino dzie



—  356 —

c io m , i t y  można onym pokupić wełniane 
pończochy i t. p .

Marszałek G ro u c h y i jego m ałżonka zostali 
•w dobrach swoich pod Caen cholerą dotknięci. 
PP . Lam aire ; szef b iura policyi przy m in ister
stwie wojn}% Lem oine , referendarz izby obra
chunkowej * L e ro u x , były dziekan faku lte tu  
m edycyny, zm arli na cholerę. P ' Koux, chy- 
ru rg  w szpitalu sióstr m iłosiernych , zięć pana 
JBoyer, m iał n ap ad , lecz przyszedł do zdro
wia. Hr. d’Aurgot mógł juz  w d. 1. m aja kil- 
Ku deputowanych, a między innymi pana Ma- 
dicr M ontjau przyjmować.

Kardynał arcybiskup zK o n en , książę z Croi, 
odprawił processyją uroczystą ze swojem du
chowieństwem po ulicach tam ecznego m iasta 
śpieyyając M iserere.

W  W andei aresztowała zandarm eryja wska
zanego na śm ierć zaocznie dowódzcę Szuanów, 
nazwiskiem  Chifoleau i zaprowadziła go do wię
zienia w Sables. Pod M ezieres (w depart. o- 
budwóch Sevres) zaszła żwawa potyczka m ię
dzy szuanami i oddziałem wojska, w której p ie r
wszymi dowodził znany Dio.t, ozdobiony czer
woną wstęgą orderu; z obojej strony padło k il
k u  ludzi i k ilku było ranionych. Znany ze 
swojego okrucieństwa szuau , nazwiskiem So- 
condi, rodem  Korsykanin, wzięty został ranny 
W  niewolę przez wojsko.

W  d. 18. kwietnia dwóch oficeróv i dwóch 
szeregowych 29go pułku  linijowego ośmieliło 
się w gminie T rem entines (depart. Majny i Li- 
giery) zwalić dwa krzyże przy gościńcu. Jen e
ra ł  dowodzący I2 lą  dywizyją , jen era ł le jtn an t 
So lignac, kazał ich stawić przed sądem  wo
jennym , wraz zawiadomił burm istrza wspo- 
m niotiej gminy listem  pisanym  z Nantes z d. 
21. , ze dał rozkazy do wzniesienia na nowo 
DWych krzyżów. »Upoważniony przez _rząd‘ 
mówi w tym  liście »do przywrócenia spokoj- 
ności zaburzonej w- tych okolicach przez kupy 
złoczyńców, pierwszym je s t m oim  obowiąz
k iem  , dawać wszystkim obywatelom opiekę 
ich  wyznaniu i ochraniać ich m a ją te k , a tym  
sposobem  tak znamionom re lig ii, jak  i samej 
relig ii zjednywać należne uszanowanie.*

Jen e ra ł Marbot , adjutant księcia O rleań
skiego, odjechał w nocy d. 2. m aja do Marsylii.

Dziennik handlowy wyraża : ^Zapewniają ,
ze  policyja w d. 1. m aja nie była całkiem  bez 
o >awy względem  niektórych planów. Jeźli 
tak ie  plany istn iały , przeto burzyciele dowie
dzieli się pew nie , że ich uważają. Courricr 
des E lecteurs  donosi : Wczoraj (d. 1. m aja) o 
godzinie Olej wieczorom szła liczba 20 młodych 
ludzi % Carre S tVlM artin , edzie przebyw ali,

śpiewając p ie śn i: m arsylijską i  paryzką. Na 
targowicy St. Jean  zatrzymywał ich patrol po
licyjny i  uznał, ze śpiewy ich były buntowni
cze i śpiewacy kary godni. Natarcie na tych 
m łodych ludzi zniewoliło ich do odporu , i  W 
ręcznej utarczce słyszano wystrzał z pistoletu.

Uwolniony niedawno od służby burm istrz ligo 
obwodu Paryża, p. Crosnier, um ieścił w pism ach 
publicznych list do swoich współ - obywateli, 
użalając się na ten  akt niesprawiedliwości, jak  
zowie swoje oddalenie go. z urzędu, i Wzywa pu 
blicznie m inistra , który zawidział postanowie
nie królewskie-, aby wyjaśniał powody postę
powania przeciw niem u ; in acz e jp o n iew a ż  so
bie żadnej winy nie p rzyznaje , przedstawi go 
królowi jako oszczercę , który m onarchę oszu
kał. (Który z m inistrów  zawidział wspomniouc 
rozporządzenie, niewiadomo, ponieważ Monitor 
w swoim czasie nie ja k  zwyczajnie per ex tcn - 
su m ,  lecz tylko w treści takowe udzielił.*) 
W  końcu swego listu  żegna się pau Crosnier 
z m ieszkańcam i 9go obwodu i prosi ich, aby go 
w jego zm artw ieuiu w swojej pam ięci zachowali.

M oniteur  algierski zawiera co następuje : 
Pokolenie arabskie EJ U fłiia , obozujące pół- 
trzeciej m ili na wschód od czworobocznego do
m u, starało się ju z  dawno wojsko tego poste
ru n k u  namówić do dyzercyi. Dziesięciu tych 
łieszczęśliwych żołnierzy, uwiedzionych p ie

niędzm i i przyrzeczeniam i, odprowadzono do 
przyległych g ó r , gdzie miasto własności i ko
b iet Znaleźli panów , którzy nad nimi pilnie 
czuwali ido  najtrudniejszych robót pod kijam i 
używ ali, dopóki nie m ieli sposobności przedać 
ich  w głąb Afryki. To samo pokolenie zrabo
wało onegdaj naczelników arabskich, powraca
jących z Algićru. Naczelnie dovVodzący nic m ógł 
ścierpieć łupieztw a tych lu d z i, którzy m ają 
opiekę F ran cy i, a których szejkowie adze Ara
bów przysięgli żyć w pokoju i uległości. Dzi
siaj wyruszył korpus złożony z pierwszego pułku  
afrykańskiego strzelców, i 3go batalijonu-legii 
cudzoziemskiej pod rozkazami jenerałaFaudons, 
pułkow nika S ch au en b erg , szefów szwadronu 
Marey i Gadrat i szefa batalijonu Salam on de 
Musis dla ukarania zbrodni tego p oko len ia , 
lttóre zostało wytępione. Ocalono tylko kobiety 
i d z iec i, i tych , którzy się natychm iast wojsku 
poddali. Obadwa wzięci w niewolę dowódzcy 
m ają być przed sąd wojenny stawieni. S ierżant 
starszy legii cudzoziemskiej poznał pomiędzy 
zabitymi swojego towarzysza, ju ż  m artw ego, 
który m iał czerwone spodn ie ; w dowód, że 
dniem  wprzód był zabity; inny przebrany za 
Keduina, poległy w boju, równie został poznany. 
T a  sama kara czeka wszystkie pokolenia re-



jencyi algierskiej , lttóreby na wzór. pokolenia 
E l  Uffia chciały postąpić. Jenerał dowodzący 
oświadcza swoje upodobanie wojsku za gorli
wość i światło, okazane podczas wyprawy. Po
lega on na nich, że się odznaczą w walce, gdyby 
takowa nastąpić m iała dla interesu lob  honoru 
Francyi. Zdobycz wzięta z pokolenia m a być 
przedana i pomiędzy wojsko rozdzielona. —
( Podp. ) Jen e ra ł dowodzący, Savary. —  M ar
szałek polny szel’ sztabu jeneralnego , T rezel. 
W  Algierze dnia 7. kw ietnia 1832.

Niem cy.:
Gazeta Brunszwicka pisze z Brunszwika pod 

dniem  4 .m a ja : Do dnia dzisiejszego nie m am y 
pew nej wiadomości o ucieczce h r . W risberg. 
W szystkie wiadomości o uwięzieniu je j w Q ued- 
linburgu, o je j podróży przez U elzen i t. d. są 
n iepew ne. Uwięziono znowu kogo innego ; były 
óboista M uchenm eiste r, posądzony o udział w 
niebezpiecznym  p la n ie , je s t uwięziony.

Turcy ja. '
—  Z Konstantynopola d. 10. kw ietn ia . —
H ussein pasza mianowany przez jego wyso

kość naczelnym  dowódzcą wojska ottom ańskie- 
go w A nato lii, k tó rem u  na mocy umieszczo
nego w Monitorze ottomańskim. Chatti H um ajun 
i F erm an u  nadana je s t władza właściwa tylko 
w. wezyrom, otrzymał zlecenie, udać s ię :W d. 
12. b. m. do S k u ta r i , z kąd w k ilka dffi ru -v 
szyć m a do głównego obozu pod Ilonicll 'i ob
jąć  dowództwo wojska przeciw ibrahim otfa pa
szy przeznaczonego. W iększa część wojska ze
branego pod ‘Konich,. otrzym ała ju z  rozkaz ru 
szyć pod A lepo , i połączyć się tam że z woj
sk iem  wielltorządzcy w Alepo. Znaczna potęga 

t stawiona przeciw  wicekrólowi Egiptu , tym po- 
dobniejszy zapowiada skutek otomauskicli ope- 
ra c y j, albowiem  podług najnowszych doniesień 
z Syyyi, n ie ty lk o , ze załoga Akry ciągle się 
m ężnie trzym a, ale ze nawet Ib rah am  pasza 
przez poniesione straty zniewolony został za
m ienić oblężenie w sarnę blokadę. W prawdzie 
naczelnik  Drusow, zg ó ry ldbauu , E m irB e sh ir  
oświadczył się jaw nie za sprawą M ehm edaA Ii 
paszy , wszelako z drugiej strony podług p e 
w nych wiadomości, drugi książę Drusow, E m in  
S zerif w ciągłym sporze z w icekrólem  Egiptu 
będący, trzym a się strony Porty i połączył w oj
sko swoje z wojskiem  paszy Alepu. Jeźli przygo
towania do działań lądowych są mocno popie
ran e  , tedy uzbrojenie ljoty o w iele jeszcze nie- 
ukończone, i takowa nie może przed m iesią
cem  wyjść z portu  konstantynopolitańskiego. 
O krę t wojenny eg ipsk i; na którym  wysłany do

'A lexandryi kom isarz porty, Nazif Efendi, po 
wrócił do stolicy, stoi w arsenale i trndno , 
ażeby otrzymał pozwolenie powrócenia do 
E gip tu . —

Monitor O tlomański zawiera wiadomość, ae 
tegoroczna karawana do M ekki przeznaczona, 
z powodu kroków nieprzyjacielskich lb rah itna  
paszy , odebrała rozkaz powrócić do Alepu , 
a lak  zwyczaj ten  dla Turków  święty, tego roku 
nie przyjdzie do skutku . T a ważna okolicz
ność , n iem ałe sprawiła w rażenie na publicz
ności tureckiej i oburzyła opiniją publiczną 
przeciw  paszy Egiptu.

Ilatyszeryfem  sułtana wygnanym irozpierzch- 
niony.m Sciotom1 oddane zostały ich grunta bez 
wynagrodzenia. Znakom ici Scioci obecni w 
S tam bule na uczczenie tego szczęśliwego zda
rzen ia , odbyli świetny obchód, pod prezyden- 
cyją patryjarćhy Stefana Vogoridi , na który, 
zaproszono najznakomitszych członków adm i- 
nisłracyi, duchowieństwa i kupców rozm aitych 
narodów. O oddaniu tych posiadłości, Monitor 
O ttom ański czyni uastępujące uwagi: Zwrót
gruntów obchodzi w ielu łu d z i, rozproszonych 
obecnie n a  rozm aitych wyspach A rchipelagu. 
Od la t k ilku  ju ż  mogli oni powracać do swo
ich  rodzinnych m ie jsc , byli dobrze przyjm o
wani od władz tu reck ich  i znajdowali zupełne 

' przebaczenie lecz nie m ieli z czego utrzym ać 
się^ Zm niejszona ludność, nieupraW ianie g run
tów zabranych w sckwestr, w krótce wyczerpały 
dawne zasoby tych żyznych posiadłości. Żwrót 
ten  nada'‘’im  nowe życie , emigranci Scioci, 
k tórych słuszn ie uważają za najroztropniej
szych pomiędzy G rekam i, wkrótce znowu od- 
zysltają w ielką część tych bójjactw, jak ie  u tra 
cili jedynie pt-zeż t o , iż w roku 1822 ślepo 
ulegli wpływowi nieszczęsnych okoliczności. 
1’rócz teg o , nie ^zabraknie im  kapitałów , dla 
szybkiego pozyskania wszelkich f korzyści tego 

r zwrotu. 'N iektórzy z nich posiadają wielkie m a- 
3 ją tk i , a m iłość b ra te rsk a , jaka ciągle panuje 

pomiędzy rozm aitem i kłaśsam i ludności lej wy
spy , zapewnia uboższym wsparcie zam ożniej
szych. Okoliczność, ze rząd ottomański nie przy
ją ł  wynagrodzenia, ofiarowanego przez właścicieli 
ziem skich w Scio za niedobór w skarbie wyni
kły z oddania posiadłości, bardzo poinuoży za
soby do uprawiania na nowo oddanych g ru n 
tów. T u  równie jak  iw A ivali i wszędzie za po
m ocą usiłowań rządu przywraca się porządek, 
system  m unicypalny w krótce zatrze wszelkie 
ślady niepokoju , którego, wspom nienie trwać 
będzie jedynie jako b o le sn e , lecz nauczające 
doświadczenie. N ie m a  licznych i uciążliwych 
m ieszkańcom  załóg, żadnego z tych środków
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podejrzliwej ostrożności, k tó re uwieczniają 
nieufność i nie dozwalają zapomnieć o tem , co 
sie stało. Rząd przywracając dobra wychodniom, 
przywraca im  także swoje zaufan ie; na.n ich , na 
własny ich in teres, który az nadto bardzo jest 
udowodniony faktam i niezaprzeczonem i , spu
szcza się rząd , iż dopełnią powinności wdzięcz
nych poddanych- T ak iem  postępowaniem  rząd 
o ttom ańsk i, objawia kierującego nim  ducha. 
Troskliwy o zagojenie ran  zadanych przez 
wstrząśnienie, k tó rem u okoliczności nadały wa
żność, jakiej nie m iało, udzielił przebaczenie zą 
obrazę , przywołał na powrót ludność i nadał 
je j pomyślność, po długich wzburzeniach, k tóre 
ją  wyparły z siedzib rodzinnych. Jedna i ostat
nia uwaga je s t dostateczuą na zarzuty, czynio
ne przez tak długi czas rządowi jego wysoko
ści. Gdyby uczucia jego nie tchnęły  zawsze 
łaskawością, gdyby nie był zawsze pragnął po
w rotu tylu obłąkanych poddanych, gdyby był 
m iał jedynie na względzie chwilowe korzyści, 
n ie myśląc o przyszłości obchodzącej bardziej 
wychoduiów, n iżjego  samego, natenczas byłby 
rozkazał sprzedać grunta. Przedaż takowa by
łaby wniosła do skarbu znakom ite su m m y , 
któreby z powodów politycznych było m ożna 
uważać za słuszne.wynagrodzenie kosztów zrzą- 
dzouych przez powstanie. Mimo to, zachowano 
grunta. M onarcha ulegając naglącym okolicz
nościom , m imowolnie przeciwko wychodniom 
zarządził konfiskacyją , nie przestawał wszakże 
uważać ich za poddanych, wierzyć w ich sk ru 
chę i ciągle spodziewał się , ze przyjdzie dzień, 
w którym  będzie mógł okazać im ojcowskie 
uczucia. Chwila ta nadeszła i była oznaczona 
tak  zupełną, w spaniałom yślnością, iż nie ch c e 
m y rozstrzygać , czyli sprawiła większą radość 
w sercach  tych, którzy korzystali z dobrodziejstw 
czyli też w duszy dobroczyńcy; '

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
(Z korrespondencyj prywatnych.)

—  Ulanów d. 13. maja  1832. —

T u  i w tutejszej okolicy zbudowano 140 ga
larów dla spławienia - y ta , m ąki i owsa dla 
rządu warszawskiego i przystawienia ich do Ne- 
lipkowic i Jarosław ia, g d z ie , jak  słychać , w 
połowie zostały te  stathi ładowane , atoli z po- 

•wodu m ałej wody nie mogły na m iejsce swo

(Do tego N ru. Gazety

jego przeznaczenia przy tyć. Nie lep ie j po
wiodło się różnym  hupcom  i przedsiębiercom  
w spławianiu różnego zboża ,\ galary ich stoją do 
dziś dnia i nie doszły do Wisłv z powodu niesły
chanie m alej wody na Sanie. Bnpcy cieszanow- 
scy, którzy największe przedsiębierstwa tego ro
k u  podjęli , nie szczędzą żaduych kosztów i wie- 
e już  zboża lich tow ali; wszystko, to dotąd nie 

przynosiło zysków. —  Najwięcej spławiono o- 
wsa. W szelako obawiać się należy , izby w 
końcu usiłowań swoich nie pom ylili się w ra 
chubie , czego dla handlu  mocno żałować na
leży —  albowiem  w Warszawie cena ows; me 
być po 13— 14 zip. k u ra n t , a kupców kosztu 
wać będzie dostawa od korca po 11 aż do 12 zip.
- Do czasu największego pohupna płacono u 
nas za Itorzec owsa 4 zr. 15 k r . , Itorzec żyta 
7 zr. 30 k r. w w. w .; później atoli staniał co
kolw iek owies do 3 zr. 15 k r . , a żyto do 6 
zr. w. w.

Co się dotyczę drzewa browarki i okrągłego 
wiele u  nas czyuią sprzedaży; zakupiono na 
spławienie blizko 40000 sztuk browarki i pła
cono sztukę w przecięciu po 7 zr. 15 gr. do 8 
zip. 15 gr. na polski k u ra n t; przeciwnie zaś 
inne gatunki drzewa nie szły-

W  okolicy tutejszej sprzedawano także znacz
nie koniczynę. Z początku płacono korzec 
po 50 zr. , a później do 75 zr. w. w.

Nateraz je s t u nas korzec pszenicy po Ó zr. 
w w. iv ., żyta po 6 z r . , a owsa po 3 zr. 45 
k r, —  4 zr. w w. w .; wszelako nie m a nań 
kupców. —  Przeciwnie odbieramy wiadomość, 
ze w Polszczę nad W isłą , szczególniej w Ra- 
zim ierzu skupują żywo w iele pszenicy na spe- 
kulacyją do G dańska, i że sandom irską plącą 
po 24 zip. w kur. poi. korzec.

Urzędowe ceny zboża we Lwowie um ieszczo
ne sa w D odatku  do Nro. GO Gazety naszei 
str. 810.

W IDOW ISKA we L W O W IE .

T e a t r  n i e m i e c k i .  — D /iś: Fra Diauolo ,  oder : P a s  
Gasthaus von Terracina ,  nowa wir 11;a opera 
we 3 akiach.

Ju tro : Fictoririj der Raubersohn ,  oder: Ferbre- 
chen und  Suhnung ,  dramat rom antyem y w 5 
akiach.

T e a t r  p o l s k i . — W  poniedziałek: N oc okropna w  zam 
ku P a lu zz i,  dramat w 3 aktach.

je s t N. 20. Rozmaitości. )

I Bedaktor: Mikołaj Michałowicz; —  Drukiem: Piotra Pillcra.


